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Wielce znaczący moment w życiu Zgromadzenia
1. Kapituła Generalna zawsze wywołuje u członków jakiegoś Zgromadzenia różne oczekiwania, reakcje i odgłosy. Zależy to od wielu czynników. Jedni przeżywają to wydarzenie w Zgromadzeniu po raz pierwszy, z ową iluzją, charakterystyczną dla tych, którzy patrzą w przyszłość z myślą o realizacji swoich misjonarskich marzeń. Drudzy będą uczestniczyć kolejny raz w pracach kapitulnych tych dziejów Zgromadzenia, w których byli protagonistami w czasie wielu lat. W jaki sposób jedni i drudzy włączą się w ten ważny dla Zgromadzenia moment i w nowe propozycje, jakie zrodzą się z kapitulnego rozeznawania?
2. Kontekst społeczny i kulturowy, w jakim żyje każdy z nas, zdeterminuje także znacząco oczekiwania od Kapituły i sposób przyjęcia zaproponowanej tematyki. To samo możemy powiedzieć odnośnie do kontekstu kościelnego, w jakim sytuuje się każdy z nas lub każda wspólnota: inne będą oczekiwania tych, którzy żyją zakotwiczeni w modelu Kościoła autoreferencyjnego, z pewną nostalgią ku „lepszej przeszłości”, i tych, którzy poszukują nowego modelu kościelnego, gotowych do szukania odpowiedzi na stawiane pytania ze strony współczesnego świata i gotowych na zwiastowanie Ewangelii przy pomocy nowych znaków i nowego języka.
3. Stopień asymilacji charyzmatycznego dziedzictwa Zgromadzenia może pomóc lub utrudnić uczestnictwo w procesie rozeznawania zgromadzeniowego, jakim jest Kapituła. Bez głębokiej klaretyńskiej tożsamości misjonarskiej i bez wyrazistego ducha przynależności zgromadzeniowej, będzie bardzo trudno zrozumieć i przyjąć decyzje powstałe w kapitulnej drodze. Dla tych, którzy nie przeżywają z entuzjazmem swego klaretyńskiego powołania, decyzje kapitulne pozostaną jedynie zapisane w dokumentach i nie pozwolą, aby przeniknęły w ich życie i kwestionowały ich stanowiska oraz sposoby działania. Wręcz przeciwnie, im większe będzie przylgnięcie do klaretyńskiego projektu misjonarskiego życia oraz solidniejsza znajomość i asymilacja charyzmatycznego dziedzictwa Zgromadzenia, tym większe nadzieje i zaangażowanie wzbudzi kapitulna droga.
4. Z jakim usposobieniem rozpocznę kapitulną wędrówkę? Czego oczekuję od tej XXV Kapituły Generalnej poza tym, że wyłoni ona dla Zgromadzenia nowy Zarząd Generalny? Skąd wywodzą się moje oczekiwania? Skąd biorą się moje możliwe lęki i niepokoje? Czy te oczekiwania są zgodne z wartościami klaretyńskiego życia misjonarskiego? Czy są one rzeczywiście odbiciem misjonarskiej troski? Są to pytania, które wszyscy powinniśmy sobie postawić i na które mamy starać się szczerze odpowiedzieć. Myślę, że od tego, w dużej mierze, będzie zależeć powodzenie tego zgromadzeniowego wydarzenia.
5. Kapitała Generalna stanowi bardzo ważny moment w życiu Instytutu. Nie chodzi tu bowiem o zwykły demokratyczny zabieg, tak jak to dzieje się w sferze życia politycznego. Chodzi o drogę rozeznawania zakonnego, przez które szuka się woli Bożej odnośnie do naszego Zgromadzenia i odnośnie do każdego z jego członków. Nie idzie się na Kapitułę po to, aby zatwierdzić plan działania, który ma zagwarantować lub sprzyjać interesom niemającym związku z naszym projektem misjonarskiego życia, ani aby przydzielić niektórym kandydatom pewne instytucjonalne stanowiska. Będzie się praktykować zakonne rozeznawanie, w którym jedynie „ważnym” interesem jest interes Królestwa Bożego, w którego służbie jesteśmy powołani do dzielenia się otrzymanym misjonarskim charyzmatem. Kapituła wymaga zupełnego otwarcia się na Ducha Świętego, który stanowi jedyną gwarancję, aby móc dokonywać rozeznawania w rzeczywistej wolności ducha.



Cele Kapituły Generalnej
6. W tym punkcie powtórzę to, co już napisałem w liście zapowiadającym poprzednią Kapitułę Generalną i co przypomniałem na nowo Przełożonym Wyższym Zgromadzenia na spotkaniu w Vic w miesiącu styczniu. Nie trzeba niczego nowego wynajdywać, ponieważ Konstytucje w tym sensie stawiają sprawę bardzo jasno.  
7. Konstytucje dają nam dokładne wskazania odnośnie do natury i celów Kapituły Generalnej (por. CC 153-155). Te wskazania powinny być naszym głównym punktem odniesienia.
8. Konstytucje mówią nam przede wszystkim, że Kapituła ma służyć charyzmatowi. Jest to uwaga oczywista, ale ma wielkie znaczenie. Jest to stwierdzenie, które nas stawia w perspektywie wiary, ponieważ wzywa nas do wejścia w uważny dialog z Panem, który nas powołał i nadal powołuje za pośrednictwem licznych odniesień. Odniesienie do Słowa Bożego, które nas zwołuje; pamięć o Założycielu, który był narzędziem Bożej Opatrzności, aby wcielić ten charyzmat, jakim Bóg chciał obdarować swój Kościół; droga, jaką przebyło Zgromadzenie, aby odczytać go na przestrzeni swych dziejów – stanowią fundamentalne aspekty, które należy brać pod uwagę. Utrzymanie charyzmatu w żywotności; troska, aby nadal był on źródłem życia dla tych, którzy go przyjęli; szukanie, w jaki sposób nadal może zapładniać życie Kościoła i świadczyć ważne usługi dla ludzkości, stanowią właściwe zadania Kapituły. Naszą rację bycia w Kościele i w świecie stanowi właśnie ten charyzmat. W jego służbie ma się realizować Kapituła Generalna.
9. Konstytucje definiują Kapitułę jako „wyraz wspólnoty życia i misji całego Instytutu”. Nasze Zgromadzenie powstało jako misjonarska wspólnota. Nasze Zgromadzenia jedynie wtedy będzie wierne swej oryginalnej inspiracji, gdy będzie nadal istniało jako „misjonarska wspólnota”. Kapituła ma umieć wyrażać i promować tę wspólnotę, w której wszyscy będziemy się czuli braćmi, a jednocześnie wzmacniać jej misjonarski charakter. Musimy nauczyć się słuchać jedni drugich. Musimy pochylić się nad potrzebami i propozycjami pochodzącymi z różnych wspólnot klaretyńskich, w gorączce codziennego życia, współdzielonego z ludem. Musimy sobie wzajemnie pomagać w odczytywaniu tych sytuacji w kluczu misjonarskim i w szukaniu odpowiedzi na nie tak, aby szanując różnorodność, były one wierne klaretyńskiemu charyzmatowi. Nasza wspólnota, w tych ostatnich latach, została wzbogacona obecnością współbraci pochodzących z bardzo różnych środowisk kulturowych. Budowanie komunii stanowi pasjonujące zadanie, ale zakłada ono prawdziwą ascezę u każdej ze stron. Wielkim wyzwaniem, jakie stoi aktualnie przed nami, jest nakreślenie drogi, która pomoże nam skonsolidować wspólnotę i lepiej zdefiniować klucz, który może zagwarantować wierność klaretyńskiemu charyzmatowi misjonarskiemu w naszych projektach pastoralnych i w działalności, poprzez którą się wyrażają.
10. Konstytucje mówią nam także, że Kapituła jest najważniejszym momentem oceny życia Zgromadzenia. Chodzi o to, aby zobaczyć, w jaki sposób przyjmuje się projekt misjonarskiego życia zaproponowany przez te same Konstytucje i jak to wyraża się w naszej duchowości, w naszych wspólnotowych relacjach, w programach formacyjnych, w inicjatywach pastoralnych, w strukturach zarządzania i w funkcjonowaniu naszej ekonomii. Musimy także odnieść się do rozeznania, jakiego dokonaliśmy sześć lat temu, nad naszym życiem i misją, aby zobaczyć, czy byliśmy skuteczni we wdrażaniu wyznaczonych sobie priorytetów. Wyraziliśmy to w dokumencie „Ludzie płonący miłością”, który kierował naszymi projektami w ciągu tych sześciu lat. Nie możemy zapominać o tych dwóch fundamentalnych odniesieniach, jeśli pragniemy dalszego charyzmatycznego wzrostu.
11. Również przypomina się nam, że „Kapituła stosuje do Zgromadzenia naukę Kościoła odnośnie do życia zakonnego i apostolskiej działalności”. W jedności z Kościołem przeżywamy nasz charyzmat i poprzez niego chcemy wzbogacić jego duchowe dziedzictwo i zdynamizować jego misjonarskie planowanie. Świadomość wspólnoty kościelnej musi towarzyszyć nam w refleksji w czasie tych dni. Mamy wsłuchiwać się w głos Kościoła Powszechnego i Kościołów Partykularnych i śledzić z uwagą nowe horyzonty, jakie nam ukazują. Serdeczne przylgnięcie do Kościoła było charakterystyczne dla naszego Ojca Założyciela. Wiemy, że życie konsekrowane ma spełniać profetyczną misję wewnątrz Kościoła i dochowanie jej wierności stanowi wymóg otrzymanego powołania. Wiemy również, że kościelną komunię buduje się wysiłkiem i wkładem wszystkich i że stanowi ona znak obecności Pana, który towarzyszy w drodze ludzkości.
12. Kapituła, jak wskazują dalej Konstytucje, „sprawuje urząd nauczycielski odnośnie do duchowego dziedzictwa Zgromadzenia”. Odczytuje powtórnie, w nowych kontekstach historycznych i kulturowych, charyzmat i „ogłasza dekrety i zarządzenia”, które uważa za konieczne dla utrzymania dynamiki misjonarskiego życia. Jedynie wychodząc z głębokiego poznania naszej własnej Tradycji będziemy zdolni nadać nowy wyraz naszemu charyzmatycznemu dziedzictwu w taki sposób, aby nasza obecność i nasza działalność duszpasterska były prawdziwie znaczące dla Kościoła i współczesnego świata. Obrady Kapituły Generalnej pomogą nam wszystkim potwierdzić naszego ducha przynależności do zgromadzeniowej wspólnoty i odnowić świadomość jego historii i jego wysiłków, aby w różnych czasach i miejscach dochować wierności otrzymanemu charyzmatowi. Droga ku Kapitule zobowiązuje nas do poszukiwania sposobu, w jakim dzisiaj mamy wyrażać charyzmat, aby był on żywotny i głęboko wierny swym źródłom i pozwalał na prowadzenie dialogu w konkretnych sytuacjach ludzkości w każdej historycznej chwili.
13. Wreszcie Kapituła wybiera „Przełożonego Generalnego i jego Konsultorów”, aby utwierdzali swych braci w powołaniu i zachęcali Zgromadzenie do pójścia wskazaną drogą.
14. To są cele dla Kapituły Generalnej. Mamy sobie je uświadamiać wszyscy, bowiem wszyscy jesteśmy wezwani, aby aktywnie uczestniczyć w kapitulnej drodze. Te cele jeszcze bardziej muszą uświadamiać sobie ci, którzy będą stanowić część wspólnoty kapitulnej, która zbierze się w Rzymie od 24 sierpnia 2015 roku.

Kontekst XXV Kapituły Generalnej
15. Drugim aspektem, który pragnę podkreślić, jest znaczenie kontekstu, w jakim realizuje się Kapituła Generalna. Realizuje się ona w szczególnym historycznym momencie i to nie jest bez znaczenia. Sytuacja w naszym świecie, w Kościele, oraz cechy, jakie charakteryzują dzisiaj nasze Zgromadzenie, stawiają przed nami pytania i wymagają od nas poważnego wysiłku refleksji. Jedynie wychodząc z tego punktu widzenia, będzie możliwe ustawić nasze życie i naszą misję wewnątrz historii zbawienia. Konstytucje, określając naszą misję w Kościele, przypominają nam słowa z Gaudium et Spes: „Współuczestnicząc w nadziei i radości, smutku i ucisku ludzkości, szczególnie zaś ubogich, usiłujemy nieść solidarną pomoc wszystkim, którzy dążą do przebudowy świata według Bożego zamysłu” (CC 46). To wszczepienie w historię stanowi część naszej misji i jest tym, co czyni je prawdziwie wzniosłym. Wymaga się od nas wielkiej uwagi dla tej historycznej chwili, w jakiej żyjemy. Chodzi o uwagę, która idzie dalej niż stwierdzenie pewnych faktów lub dokonanie pewnej analizy życia społecznego. W aspekcie zakonnym czy w aspekcie wspólnoty znajdującej się w określonej sytuacji ludzkiej istnieje „pathos”, który prowadzi jego spojrzenie na tego, kto cierpi w tej rzeczywistości i stawia go przed poważnym problemem. W dokumentach naszych Kapituł Generalnych nalegaliśmy na konieczność patrzenia na rzeczywistość „z współczującym sercem Jezusa” i „oczami i sercem misjonarza” oraz, aby „pozwolić się dotykać ubogim”. Pytania, jakie rodzą się w tak widzianej rzeczywistości powinny nas zaniepokoić do tego stopnia, abyśmy nie mogli ustawać w działaniu i szukali odpowiedzi na głośny krzyk, który przenika nasze serce. Profetyczna posługa rodzi się zawsze z głębokiego zjednoczenia z Bogiem i z sytuacją ludu.
16. Proponuje jedynie niektóre aspekty, jakich nie może zabraknąć w naszym widzeniu odnośnie do trzech punktów, które określają naszą rzeczywistość:
A. Sytuacja w świecie
17. Zbliżamy się do rzeczywistości naszego świata z jasną świadomością, że chodzi o „świat tak miłowany przez Boga, który posłał swojego własnego Syna, nie aby świat potępić, ale aby go zbawić” (por. J 3,16). Uważam, że ten punkt wyjścia jest bardzo ważny. Bóg, patrząc na świat, odczuwa miłość i współczucie i my nie możemy mieć innych przeżyć pod tym względem. To przyjazne patrzenie na rzeczywistość jest bardzo ważne, bowiem oprócz tego, że nam pomaga odkrywać w niej znaki obecności Ducha Bożego, usposabia nas do tego, abyśmy mogli zidentyfikować w niej cechy wskazujące na odpowiedź na tę miłość, jaką Bóg na nią rozlał, w przeciwieństwie do tych, którzy odrzucają tę miłość i są przyczyną cierpienia i śmierci. Patrzymy na rzeczywistość w świetle wiary, co wcale nie oznacza, że w jakiś sposób chcemy zniekształcać to, co widzimy lub nie bierzemy pod uwagę tego, co mówią nam istniejące niezliczone analizy naukowe.
18. Właśnie dlatego, że patrzymy na rzeczywistość w świetle wiary, uderza w nas i głęboko zastanawia to wszystko, co zagraża życiu i jest zamachem na godność osoby i narodów. Chodzi bowiem o osoby miłowane przez Boga, wezwane do życia w braterstwie i do pielęgnowania tego cennego daru, jakim jest stworzenie, które sam Bóg oddał w jego ręce.
19. Cieszy nas bardzo, gdy widzimy, że w naszym świecie jest wiele osób i grup, które mają głęboką świadomość godności wszelkiej ludzkiej istoty i nie ustają w swoich wysiłkach, aby zapewnić szacunek dla każdej z nich i pokój pomiędzy narodami. Odkrywamy w nich działanie Ducha Bożego, który kieruje historią i czujemy się powołani do tego, aby działać wraz z nimi w służbie Bożego zamysłu względem swych dzieci. To wezwane do „misji współdzielonej” wychodzącej poza środowisko kościelne jest bardzo istotne w naszym misjonarskim powołaniu. Bóg mówi i wzywa nas przez nich.
20. Również zauważamy, że istnieje wiele elementów i sytuacji w naszym świecie, które niszczą tę harmonię, jaką Bóg nadał stworzeniu i czujemy się powołani do jej odbudowy w aspekcie wymogów wyznawanej przez nas wiary.
21. Sytuacje przemocy, ubóstwa i ucisku, jakich doznajemy i poznajemy, już to osobiście już to poprzez środki społecznego przekazu, głęboko nas dotykają i przejmują. Chodzi często o sytuacje bardzo bliskie, o osoby znane nam bezpośrednio, których imiona są głęboko wyryte w naszym sercu. Ich cierpienia i walki są obecne w naszych modlitwach i stawiają przed nami niepokojące pytania kwestionujące nasze życie, życie naszych wspólnot i naszych apostolskich projektów. Czy nasze życie jest rzeczywiście przypowieścią o Bożym miłosierdziu i Jego miłości względem wykluczonych? Czy ich wołanie przenika nas wystarczająco głęboko, aby wywołać zdecydowaną i wielkoduszną odpowiedź, która nie kończy się na zwyczajnym składaniu oświadczenia? Czy odczuwamy ból z powodu tej „dysharmonii” sprzeciwiającej się Bożemu zamysłowi?
22. Istnieją jeszcze inny rysy w sytuacji naszego świata, które głęboko dotyczą naszego życia i misyjnych projektów Zgromadzenia. Zobaczmy chociaż niektóre z nich: globalizacja; nowa świadomość odnośnie do pluralizmu kulturowego i zakonnego; wzrastający proces sekularyzacji; rozwój środków komunikacji; centralna rola ekonomii, która ma decydujący wpływ na większą sferę życia prywatnego i publicznego; różnorakie wzorce rodzinne; stopniowy wpływ grup wyłaniających się z różnorakich tendencji itd., itd. Te cechy zawierają aspekty pozytywne i inne, które uważamy, że zagrażają integralności życia i godności ludzkiej osoby. Stanowimy część tego świata i jego rzeczywistość stawia przed nami nowe pytania i prowadzi nas do innych sytuacji kulturowych, w których czujemy trudności w znalezieniu odpowiedniego miejsca dla siebie. To wszystko ma znaleźć swój oddźwięk w postępowaniu kapitulnym, które pragnie rozeznać Boże wezwanie skierowane dzisiaj do nas i sposób odpowiedzi na nie z punktu widzenia naszego misjonarskiego charyzmatu.
23. Wszystko to dokonuje się w kontekście naznaczonym przez pewnego rodzaju kulturę „light”, która wydaje się nie przejmować zbytnio fundamentalnymi zasadami nadającymi życiu sens i kierującymi współistnieniem pomiędzy narodami, a także ich dobrobytem, która przez to, że ogranicza się do spraw doczesnych lub do najbliższej przyszłości, nie jest zdolna, aby być prawdziwie solidarną. Jak, w tym kontekście kulturowym, stawiać sprawę doświadczenia wiary, która właśnie dotyczy najgłębszej sfery osobowej i przemawia do serca?
24. Jeśli Kapituła ma definiować, w jaki sposób manifestować dzisiaj nasz charyzmat, to pierwszym krokiem, jaki należy uczynić jest podkreślenie słowa „dzisiaj”. Nasz świat potrzebuje nadziei i jesteśmy wezwani my właśnie, aby być jej nosicielami.
B. Moment kościelny
25. Kościół, po przeprowadzeniu Synodu na temat Nowej Ewangelizacji, pod przewodnictwem Papieża Franciszka, poszukuje nowych dróg. Wszyscy czujemy się pełni nadziei, słuchając i obserwując Papieża Franciszka. Pragniemy naśladować jego powtarzane wezwania do prostoty, przyzwoitości i misjonarskiego zaangażowania. Boli nas bardzo, gdy odkrywamy w łonie Kościoła opór, ale zdajemy sobie sprawę, że również w nas samych, przywiązania i interesy bardzo często gaszą entuzjazm budzony słowami i przykładem Papieża. Widzimy, że ciągle i usilnie czyha na nas pokusa tego, co Papież piętnuje słowem „światowość”, która przeniknęła nadmiernie do Kościoła, a także do osób życia konsekrowanego.
26. Jesteśmy gorąco zapraszani do wchodzenia do „nowych areopagów”, aby także tam dawać świadectwo Ewangelii. Czas posoborowy był czasem kreatywności duszpasterskiej i ogromnej wielkoduszności misjonarskiej. Kreatywność zakłada wielką uwagę na znaki czasu, na działanie Ducha Świętego w historii, dlatego wymaga głębokiej duchowości i wielkodusznej gotowości, aby stawić czoła nowym wyzwaniom i szukać odpowiedzi, które byłyby rzeczywiście wzniosłe. Czasami jest to nasz brak solidności duchowej lub lęk przed wyrzeczeniem, które uniemożliwiają danie odpowiedzi misjonarskiej bardziej odważnej i wielkodusznej. Preferujemy nasze osobiste, korporacyjne czy socjalne bezpieczeństwo.
27. Idziemy wszczepieni w nasze Kościoły kontynentalne i partykularne, które starają się, aby być znaczącą częścią życia swego ludu. Łączność z naszymi Kościołami pozwoli nam lepiej zdefiniować nasz charyzmatyczny wkład, jaki nam przypada w ich ewangelizacyjnym projekcie. Doświadczenie różnych Kościołów kontynentalnych stanowi ogromne dobro, które może i powinno zachęcać nas do nieustawania w poszukiwaniu projektów ewangelizacyjnych, prawdziwie znaczących dla współczesnego człowieka.                                                         
28. Jest również prawdą, że w naszym Kościele istnieją oznaki pomniejszania się oraz, że niektórzy, z pewną błędną koncepcją misji, wydają się być bardziej zatroskani, aby bardziej zachować prestiżowe stanowiska i władzę, niż poświęcić się bezinteresownie głoszeniu Ewangelii o Królestwie Bożym. Nie jest także mało prawdopodobne, że zbyt często usiłuje się tłumić charyzmat życia konsekrowanego lub różnych Instytutów, w imię dyscypliny kościelnej, która z pewnością nie przyczynia się do harmonijnego wzrostu wspólnoty kościelnej, ani do dynamicznego rozwoju jej misji.
29. Z drugiej strony nie możemy zamykać oczu wobec skandali wywołanych przez niewłaściwe zachowanie się tych, którzy są powołani do służenia chrześcijańskiej wspólnocie. I nie mówię jedynie o niewłaściwym zachowaniu w dziedzinie seksualnej, tak nagłośnionym przez środki komunikacji społecznej, ale także o takim zachowaniu, które kieruje się kryteriami obcymi Ewangelii i wskazuje na interesy, które nie mają nic wspólnego z misją, jaką Pan powierzył Kościołowi. Niestety, również my nie jesteśmy zwolnieni z tej odpowiedzialności.
30. To wszystko jest prawdą i dlatego potrzeba krytycznego badania sytuacji kościelnej, chociaż zawsze pełnego miłosierdzia i szacunku. Bardzo miłujemy nasz Kościół i w nim, podobnie jak nasz Ojciec Założyciel, pragniemy być narzędziem odnowy i misjonarskiego dynamizmu.
C. Nasze Zgromadzenie dzisiaj
31. Zgromadzenie jest podmiotem powierzonej nam misji, w której każdy z nas uczestniczy zgodnie z otrzymanym darem. Wszyscy jesteśmy współodpowiedzialni za misję Zgromadzenia. Dlatego jest rzeczą wskazaną, aby uświadomić sobie kondycję Zgromadzenia i jego sytuację w różnych stronach świata.
32. Pierwszym stwierdzeniem, powtarzanym już od wielu lat, jest stwierdzenie o głębokiej zmianie w geografii ludzkiej naszego Instytutu. Jest to pocieszający fakt, jako że zakłada wzbogacenie dziedzictwa kulturowego i duchowego Zgromadzenia przez nowe tradycje oraz wrażliwości kulturowe i kościelne. Niemniej zakłada również wielkie wyzwanie, ponieważ wymaga bystrości i staranności, aby dochować wierności charyzmatowi w ramach różnorodności ekspresji, jakie może posiadać. I to jest fundamentalne, ponieważ charyzmat stanowi naszą rację bytu w Kościele. Pozwólcie, że podzielę się z wami niektórymi problemami, których nie możemy nie widzieć, gdy przygotowujemy się do rozpoczęcia kapitulnej drogi.
33. Stwierdzam u wielu Klaretynów w nowych obszarach obecności zgromadzeniowej, chociaż nie jedynie w tych obszarach, przejmujący brak zainteresowania i zobowiązania do głębszego poznawania dziedzictwa Zgromadzenia. Czyni się znaczące starania, aby przygotować formatorów w tych aspektach bardziej związanych z duchowością i misjonarskim charyzmatem Ojca Założyciela i z historią Zgromadzenia, ale nie zauważam zadawalającej odpowiedzi na ten wysiłek w inicjatywach, które w tym sensie powinny być podjęte w każdej Prowincji i Delegaturze Zgromadzenia. Zawsze zajmujemy się sprawami aktualnymi, i to jest normalne, ale to nie powinno stanowić przeszkody, aby zajmować się głębszym poznaniem charyzmatu naszego Ojca Założyciela i w jaki sposób on się wyrażał na przestrzeni długiej historii Zgromadzenia. Jestem pewien, że byłoby to wielkim źródłem misjonarskiej kreatywności i spójności wspólnotowej, elementów, których bardzo potrzebujemy w tym momencie naszej historii. Poprzez intensywne prace przekładowe został ułatwiony dostęp do charyzmatycznych źródeł w głównych językach używanych w Zgromadzeniu, ale nie zauważam zainteresowania, jakiego należałoby się spodziewać, aby poznać to bogate dziedzictwo własnej rodziny. Nawet Klaretyni pełniący odpowiedzialne funkcje w Zgromadzeniu cierpią na ten brak wiedzy, a która byłaby im bardzo użyteczna, aby lepiej służyć swoim współbraciom. To samo możemy powiedzieć o zainteresowaniu się wskazaniami zawartymi w listach okólnych Przełożonego Generalnego i innych dokumentach Zgromadzenia, aby konsolidować misjonarskie życie każdego Klaretyna, wspólnot i działalności apostolskich. Są to wskaźniki, które zwracają naszą uwagę na potrzebę większej aktywności pod tym względem ze strony Przełożonych Wyższych w swoich Prowincjach i Delegaturach.
34. Innym ważnym aspektem, mocno związanym z poprzednim, jest zaniepokojenie wokół znaczenia przynależności do Zgromadzenia. To prawda, że możemy mówić o afektywnym znaczeniu przynależności do Instytutu, ale nie zauważamy owego serdecznego przylgnięcia do Zgromadzenia, jakiego świadectwo dawali nasi Współbracia Męczennicy i wielu innych misjonarzy, a uważam to jako nieodzowne, aby utrzymać żywą komunię wokół misji Zgromadzenia w świecie współczesnym. Musimy to mieć na uwadze w czasie kapitulnego rozeznawania. Sobór wzywał nas do powrotu do charyzmatycznych źródeł w każdym Instytucie i Kościół dzisiaj wzywa nas do „wierności kreatywnej”. Musimy głęboko rozważyć znaczenie tych wyrazów.
35. Wszystko to wiąże się z problemem tożsamości, który skupiał na sobie refleksje poprzedniej Kapituły Generalnej. Ukazuje się on jako centralny element w dokumencie „Ludzie płonący miłością”, który streszczał rozeznawania dokonane przez Zgromadzenia pięć lat temu na XXIV Kapitule Generalnej. Jesteśmy „misjonarzami”. Punkt 26 Dyrektorium zawiera dobre streszczenie określenia tej tożsamości: Słowo „misjonarz”, rozumiane poprzez pryzmat doświadczenia duchowego św. Antoniego Marii Klareta, definiuje naszą tożsamość charyzmatyczną. Tytuł „Misjonarz Apostolski”, który on otrzymał, syntetyzuje jego ideał życia na styl właściwy Apostołom. Ten model życia wyraża się w byciu uczniem i naśladowaniu Mistrza, życiu radami ewangelicznymi we wspólnocie życia z Jezusem i ze wspólnotą powołanych, byciu posłanym i głoszeniu całemu światu Dobrej Nowiny o Królestwie. Namaszczenie Duchem Świętym dla głoszenia Dobrej Nowiny i komunia z Chrystusem-Prorokiem w pełnym tego słowa znaczeniu, czynią nas uczestnikami Jego funkcji prorockiej.
36. Temat tożsamości, jako wezwanie do przeżywania dzisiaj naszego powołania misjonarskiego, nadal nabiera wielkiej aktualności w Zgromadzeniu. Nie możemy o tym zapominać w naszych analizach. Wysiłek związany z realizacją projektu „Kuźnia w życiu codziennym” ma właśnie ten cel.
37. Wraz z tym tematem widzimy potrzebę wzmocnienia doświadczenia braterskiego życia we wspólnocie. Nierzadko, w skali wartości u niektórych Klaretynów, wspólnota zajmowała miejsce marginalne. Zaangażowanie w projekcie życia we wspólnocie słabnie i w ten sposób jest łatwo opuścić coś, czego nie czuje się jako istotnej części własnego życia lub odstawienia go na drugie miejsce w rozlicznych aspektach naszego życia. Jednakże, to właśnie we wspólnocie uczymy się, co znaczy stanowić część grupy uczniów Pana Jezusa i we wspólnocie rozróżniamy opcje i działania, poprzez które wyrażamy nasz misjonarski charyzmat. Wspólnota nas uczłowiecza i przygotowuje do bycia blisko ludu, szczególnie blisko tych, którzy czują potrzebę ciepła tej obecności, która pomaga im żyć z nadzieją. We wspólnocie jesteśmy wezwani do przeżywania tajemnicy miłości, która stanowi serce chrześcijańskiego orędzia. Nasze braterskie życie – powtarzaliśmy to wielokrotnie – jest naszym pierwszym misjonarskim słowem.
38. Nie chciałbym, abyście interpretowali te uwagi, jako bym szukał wzbudzenia pewnych tendencji do odwoływania się do siebie samego. W żadnym wypadku nie o to chodzi, a wręcz przeciwnie. Bez głębokiego poczucia tożsamości, nie będziemy w stanie ofiarować Kościołowi i światu tej zadania, dla którego Pan powołał nasz Instytut. Misja była, jest i nadal będzie fundamentalnym zajęciem, które wzbudza te i inne niepokoje, ponieważ nie chcemy, aby się zdewaluowała, a nasze zaangażowanie utraciło intensywność. 
39. Znajdujemy się w trakcie prowadzenia procesu wyjaśniania stylu naszego uczestnictwa w misji Kościoła. Uważam, że w tym sensie pomoże nam proces promowany przez Prefekturę Generalną Apostolatu. Ja sam chciałem to podkreślić w tym aspekcie poprzez List okólny zatytułowany „Misjonarze”, który wam przesłałem przed nieco mniej niż rok temu. Zauważam zbytnie rozproszenie naszego apostolatu, które następowało często bez dostatecznie głębszego i spokojnego rozeznawania. Czasem następowało mnożenie obecności, ponieważ o to prosił Biskup, szczególnie w przypadku placówek parafialnych, lub dlatego, że nie było woli do przeprowadzenia poważnego procesu rozeznania odnośnie do projektów misjonarskich w danym Organizmie. Z drugiej strony, powinniśmy rozważyć tutaj temat dyspozycyjności misjonarskiej, która jest fundamentalna, gdy staramy się rozeznać opcje i działalność apostolską Zgromadzenia i każdego Organizmu. Utrzymanie gotowości dla misji powszechnej w Kościele stanowi obowiązek, który dotyczy nas wszystkich. Norma zapisana w Dyrektorium, odnośnie o nowych fundacji i zawieszania działalności, to właśnie ma na celu i dlatego jest rzeczą nieodzowną jej przestrzeganie.
40. Również zauważam pewną kruchość w większości procesów formacyjnych. Warto przywiązywać większe znaczenie do osobistego towarzyszenia formowanym, ponieważ ten aspekt jest najważniejszy w procesie formacyjnym. Przechodzi się przez poszczególne etapy biorąc pod uwagę, jako główny punkt odniesienia, programy akademickie. W niektórych miejscach, praktycznie przywiązuje się większą wagę do dyscypliny – z pewnością zawsze ważnej – niż do personalizacji formacyjnych treści. Dobra formacja wymaga bliskiej obecności formatorów, co jest trudne do zachowania, gdy liczba formowanych jest nadmierna lub gdy formator musi spełniać liczne obowiązki. Wraz z tym należy rozważyć kapitalne znaczenie tego, co moglibyśmy określić „kulturą prowincjalną”, czyli pewien styl życia, który w Prowincji czy Delegaturze i w każdej z ich wspólnot, pomaga oddychać wartościami, jakie w okresie formacyjnym były prezentowane jako istotne, aby prowadzić życie zgodne z powołaniem. Ta „atmosfera” czy „kultura” prowincjalna jest także fundamentalną w planowaniu duszpasterstwa powołaniowego. Czy nasze życie wygląda atrakcyjnie dla tych, którzy szukają bardziej radykalnego pójścia za Jezusem i pewnego doświadczenia braterstwa rzeczywiście inspirowanego Ewangelią? Jaki oddźwięk wywołuje w sercach ludzi młodych nasze zaangażowanie misjonarskie?
41. W czasie tych lat staraliśmy się kierować procesami reorganizacji Zgromadzenia, zgodnie z poleceniem poprzedniej Kapituły Generalnej. Będzie to jeden z aspektów życia Zgromadzenia, który będziemy musieli ocenić w czasie obrad Kapituły. Nadal pracujemy nad określeniem reorganizacji Zgromadzenia w Europie, ponieważ, zarówno różnice kulturowe jak i zaawansowany wiek życia większości Klaretynów, mieszkających na tym kontynencie, nastręczają szczególnych trudności. Niemniej jednak, wiemy, że należy nadal nad tym pracować, jeśli chcemy utrzymać misjonarską witalność Zgromadzenia w Europie.
42. Wszystkie te tematy są pilne w życiu Zgromadzenia. Chciałbym na koniec zaakcentować jeden aspekt, który wydaje mi się istotny. Chodzi o pewne moje odczucie, którym dzieliłem się często zarówno wewnątrz Zarządu Generalnego jak i z innymi Przełożonymi Wyższymi, a mianowicie chodzi o pewien brak głębi w życiu u wielu z nas. Być może ma to jakiś związek z tą cechą współczesnej kultury, którą definiujemy terminem „light”. Szczerze przypuszczam, że często dolega nam brak głębi. Jest to także coś, co się rozszerza na nasze relacje z Bogiem, na relacje międzyosobowe i na projekty apostolskie. Sądzę, że warto się nad tym zastanowić i zobaczyć, w jaki sposób możemy to włączyć w naszą wędrówkę w kierunku przygotowywanej Kapituły. Bez głębi nie możemy dziś być misjonarzami.
43. Musimy mieć na uwadze rzeczywistość zgromadzeniową, zarówno odnośnie do darów, jakimi Bóg nas zaszczycił, jak i do niedoskonałości w naszej odpowiedzi na nie. Mamy osiągnięcia i doświadczyliśmy niepowodzeń. Nadal mamy marzenia do spełnienia, które wymagają wytrwałości osobistej i wspólnotowej, aby stały się one rzeczywistością i mocą, a w taki sposób były projektami zwiastującymi w naszym świecie radość Ewangelii. Podzielmy się ze współbraćmi tym wszystkim i owoce naszej refleksji przekażmy do Komisji, która będzie przygotowywać dokument roboczy na przyszłą Kapitułę. Będzie to pomocne dla nas wszystkich.

Kapituła i „Rok życia konsekrowanego”             
44. Nasza Kapituła będzie obradować w czasie celebrowania „Roku życia konsekrowanego”. Jest to wspaniała zbieżność, która nas będzie stymulować do bardziej uważnego rozeznawania dróg wskazanych nam dzisiaj przez Pana. „Rok życia konsekrowanego” będzie dobrą okazją do tego, aby wyrazić wdzięczność za ten dar, którym Pan przyozdobił swój Kościół, aby celebrować z całym Ludem Bożym to życie, do którego zostaliśmy wezwani, a przeżywając to powołanie, zapoznawali wszystkich z rzeczywistością życia konsekrowanego i dzielili się naszym doświadczeniem i aby odnowić zobowiązanie wszystkich osób zakonnych do wiernego naśladowania Jezusa, a służbę dla Kościoła i dla ludzkości uczynić celem naszego życia.
45. Jest to Rok, który rodzi się pod znakiem „radości”. Zarówno adhortacja apostolska Papieża Franciszka jak i dokument programowy Kongregacji ds. Instytutów Życia Konsekrowanego i  Stowarzyszeń Życia Apostolskiego łączą się z tym orędziem: Zwiastować z weselem radość Ewangelii.
46. Wydaje się paradoksalnym to wezwanie do radości w dokumencie „Radujcie się” otrzymanym od Kongregacji ds. Instytutów Życia Konsekrowanego, gdy zbyt często przygniatają nas doświadczane sytuacje. W niektórych miejscach czujemy się tak bardzo zniechęceni z  powodu braku powołań, że stawia się pod znakiem zapytania nasze przetrwanie i ciągłość tak wielu dzieł prowadzonych przez osoby zakonne. Innym razem niepokój dotyczy wytrwałości powołaniowej i zagwarantowania charyzmatycznego i apostolskiego życia konsekrowanego w miejscach nowych, błogosławionych obfitością powołaniową. W obliczu tej rzeczywistości i wielu innych elementów, charakterystycznych dla współczesnej rzeczywistości, od naszych Najwyższych Urzędów i Kongregacji dochodzi wezwanie do radosnego doświadczenia: „Radujcie się”.
47. Chodzi o taką radość, która wychodzi poza liczby i różne epizody znamionujące rozwój życia konsekrowanego w różnych częściach świata. W dokumencie „Radujcie się” mówi się nam, że chodzi o radość, która jest wynikiem głębokiego doświadczenia Boga i rodzi się z  przyjaźni z Jezusem Chrystusem oraz z poczucia, że jesteśmy częścią Bożego planu odnoszącego się do świata. Jest to radość, która się rodzi, rośnie i karmi w duchowości „kenosis” i która potrafi odnaleźć sens tajemnicy krzyża i jego zdolność do zmartwychwstania do nowego życia. Jest to radość, której doświadcza się będąc w jedności z  Kościołem i innymi osobami, które dążą do przemiany świata według Bożego zamysłu. Jest to radość, która napełnia serce i wciąż odkrywa nowe horyzonty w nadziei życia. Osoba zakonna wie, że żadne cierpienie czy przeciwności nie są w stanie pozbawić jej tej radości, chociaż w niektórych momentach życia może czuć się obco i nieswojo. Jest świadoma jednak, że znajduje się w ręku Boga i sercu swoich sióstr i braci.
48. Jednakże, jest to także radość, na którą czyhają pokusy i niebezpieczeństwa. Gdy stawiamy inne interesy ponad Bożym planem lub gdy przyjaźń z Jezusem zostaje zakłócona innymi przywiązaniami, które nas oddalają od Niego i Jego misji nam powierzonej, radość wtedy maleje, powołanie odczuwa się wtedy bardziej jako ciężar niż jako dar, i osoba zakonna staje się niezdolna do dawania świadectwa i głoszenia Ewangelii. Wzywa się nas, abyśmy nie byli osobami zakonnymi smutnymi, a tym bardziej zgorzkniałymi. Ten ton radości powinien naznaczyć naszą Kapitułę i cały proces przygotowania do niej.
49. Papież Franciszek ogłosił obchody „roku życia konsekrowanego” w czasie spotkania z  Przełożonymi Generalnymi, mającego miejsce 29 listopada 2013 roku. Wydaje się, że to będzie nas wspomagać w drodze ku Kapitule Generalnej i aby podjąć wskazania przekazane nam przez Papieża na tym spotkaniu. Uczynię to, przedstawiając pokrótce niektóre udzielone nam wskazania.                    
50. „Obudźcie świat”. Papież podkreślał alternatywny charakter, jaki zawsze powinno mieć życie konsekrowane. Nasze życie nie powinno pozostawiać obojętnymi tych, którzy wchodzą z  nami w kontakt. „Bądźcie świadectwem innego sposobu postępowania, działania, życia” -mówił do nas. Zdolność budzenia świata wymaga czujności, aby to Boży projekt utrzymywał w aktywności wszystkie nasze zdolności. Wiemy, że jesteśmy grzesznikami i bardzo często są to światowe wartości, które paraliżują nasze życie. Dlatego Papież podkreślał konieczność życia przebudzonego i otwartego na działanie Ducha Świętego, aby móc „budzić świat”. 
51. „Patrzcie na rzeczywistość z perspektywy peryferii”. Papież akcentował, że chodzi tutaj o  pewną kwestię hermeneutyczną. Nasze położenie sprawia, że w inny sposób pojmujemy rzeczywistość i pozwala nam zobaczyć tonacje i aspekty, których nie widzą ci, którzy nie mają odwagi zająć innego położenia. Na peryferiach dotykają nas konsekwencje wyborów i  projektów i tam cierpienie ma swoją twarz i swoje imię. Tam odkrywa się siły odczłowieczające, którym należy przeciwstawić moc Ewangelii.
52. „Żyjcie darem proroctwa”. I kontynuował: „nie udawajcie proroków”, ponieważ byłaby to zwyczajna obłuda. Obłuda zabija orędzie, szczerość nadaje głoszeniu wiarygodności. Proroctwo wyraża się poprzez życie, które ma być „pamięcią” tego życia, jakim żył Jezus i  „głoszeniem” tego, co jest nazywane Królestwem Bożym oraz relacjami między osobami i  narodami w nim. Papież wielokrotnie nalegał na ten prorocki wymiar życia konsekrowanego, który ma bardzo konkretne konsekwencje w życiu osób zakonnych, w ich wspólnotach i działalności oraz jest niezbędny dla podtrzymania zdrowia całej chrześcijańskiej wspólnoty.
53. „Utrzymujcie żywotnym charyzmat”. Wzywał nas do utrzymywania w żywotności charyzmat, przede wszystkim charyzmat życia konsekrowanego, który ma „być pamiątką stylu życia Jezusa Chrystusa”. Nalegał na to wielokrotnie, podkreślając, że jest to osobliwość życia zakonnego. Przypomniał, że tym, co jest nasze, jest życie Ewangelią „sine glossa” i  z  głęboką radością. Prosił nas, abyśmy praktykowali wiernie i kreatywnie charyzmat naszych własnych Instytutów, które ubogacają cały Kościół i dynamizują misje. „Charyzmat pozostaje i rozwija się, zaś dzieła i struktury, chociaż ważne, przemijają”. Przestrzegał nas, abyśmy nie zapominali o tej rzeczywistości.
54. „Otaczajcie troską formację” i dlatego nas wezwał, abyśmy uważali na rzeczywistość osobową i kulturową oraz na wskazania ze strony Kościoła. Formacja, uwypuklał Papież Franciszek, jest dziełem sztuki. Należy zwracać uwagę na każdego z kandydatów towarzysząc jego wewnętrznemu rozwojowi i interioryzacji wartości ewangelicznych i życia konsekrowanego. Przestrzegał nas przed formacją nadmiernie masową, w której nie ma miejsca na ten rodzaj osobistego towarzyszenia, i która w efekcie koncentruje się na zwykłej dyscyplinie, z niebezpieczeństwem tolerowania niedostatecznych lub niewłaściwych motywacji. Podzielił się z nami tym, że przejmuje go sprawa selekcji powołań oraz, że w  procesie formacyjnym należy zawsze brać pod uwagę Lud Boży, dla którego służby przygotowują się kandydaci. Określił cztery filary, na których wznosi się budowla formacji i  które należy budować równocześnie, a mianowicie: duchowość, rozumność, wspólnotowość i apostolskość.
55. „Żyjcie radością braterstwa”. Synod odnośnie nowej ewangelizacji wezwał osoby zakonne, aby świadczyły o uczłowieczającej mocy Ewangelii poprzez życie w braterstwie. Papież zachęcał do dzielenia się we wspólnocie radością płynącą z Ewangelii. Wspólnota radosna jest atrakcyjna, przyciąga nowe powołania. Jeśli ktoś nie jest zdolny przeżywać braterstwa z  wszystkimi jej konsekwencjami, mówił Papież, nie ma powołania do życia zakonnego. W  prawdziwym braterstwie istnieje zrozumienie ułomności i przezwycięża się konflikty z  ewangelicznym miłosierdziem. Buduje się braterstwo, gdy potrafi się taktować współbraci z „eucharystyczną serdecznością”, wskazywał Papież.
56. „Nie lękajcie się wychodzić na peryferie”. Jest to powtarzane wezwanie, skierowane przez Papieża do całego Kościoła, ale szczególnie do osób zakonnych. Już poprzedni Synod wzywał do nowej ewangelizacji, gdy nas zapraszał do przekraczania w misji barier społecznych, geograficznych i kulturowych. Wychodzenie na peryferie wymaga duchowej wytrwałości, ludzkiej dojrzałości i intelektualnego przygotowania. Papież prosił Przełożonych, abyśmy wysyłali na peryferie osoby należycie przygotowane i z sercem płonącym miłością do Boga i bliźnich. Misjonarska gotowość była charakterystyczną cechą życia konsekrowanego i powinna taką być nadal wszędzie, opierając się zawsze pokusom instalowania się i szukania zabezpieczenia. Papież odwołał się do synodalnej propozycji i  zaprosił nas do pójścia na te różne peryferie naszego świata.
57. Sądzę, że trzeba te wskazania mieć na uwadze, planując naszą Kapitułę Generalną. Pomogą nam one pogłębić nasze rozeznawania i zobowiążą nas do patrzenia w kierunku nowej mety, wskazanej przez Kościół.

Temat XXV Kapituły Generalnej
58. Od 20 do 30 stycznia Zarząd Generalny spotkał się w Vic z wszystkimi Przełożonymi Wyższymi Zgromadzenia. Głównym celem było określenie centralnego tematu na najbliższą Kapitułę Generalną. Mieliśmy okazję podzielić się osiągnięciami, trudnościami i nadziejami każdego Organizmu i Zgromadzenia w ogóle. Staraliśmy się rozeznać, do czego nas wzywa Pan w tym momencie historii naszego Zgromadzenia. Był to szczery i braterski dialog. Z  niego zrodził się temat łączący na XXV Kapitułę Generalną, ponieważ będzie on kontynuacją tematu z poprzedniej Kapituły, bowiem jesteśmy świadomi jego centralnego znaczenia:
WEZWANI, ABY EWANGELIZOWAĆ
Świadkowie i posłańcy radości Ewangelii
59. Istniały trzy główne motywacje, które nas prowadziły do wyboru tego tematu:    
a. Świadomość naszej tożsamości. Jesteśmy misjonarzami. Omówiłem szeroko ten temat w  Liście Okólnym, który wam przesłałem dwa lata temu. Do tego listu odwołuję się ponownie. Nasze życie i nasze projekty powinny wyrażać tę tożsamość i czynić to w sposób wiarygodny i zrozumiały w każdym kontekście kulturowym i w każdym czasie dziejów.
b. Współbrzmienie z aktualnym momentem kościelnym. Odnoszę się do tego w tym samym liście. Wezwanie Papieża Franciszka do budowy Kościoła, który „wychodzi od siebie samego i idzie na spotkanie z innymi” mocno rozbrzmiewa w naszym misjonarskim sercu. Abdykacja papieża Benedykta XVI była gestem pełnym rozwagi i odwagi, które jasno zakłada myślenie o misji i jej wymogach oraz zachęca do przezwyciężania wszelkiego rodzaju przywiązania i  lęków. Poprzedni Synod o nowej ewangelizacji wzywał osoby zakonne do życia w kluczu misyjnym, będąc świadkami i posłańcami Ewangelii, „radości Ewangelii”, jak mówi Papież Franciszek.
c. Zatroskanie o ludzkość i świat. Jest to nasza podstawowa troska. Papież w swojej adhortacji apostolskiej przestrzega nas przed wszelkiego rodzaju zajmowaniem się samym sobą, ponieważ to niweczy działanie Ducha Świętego. Bóg chce w nas mieć narzędzia swej miłości i nosicieli nadziei. Tak, niepokoi nas ludzkość, ponieważ w sercu naszych przyjaciół w drodze odkrywamy to niezaspokojone pragnienie prawdy, piękna, pokoju, ładu i dobra, które Bóg zasiał w sercu każdej ludzkiej istoty i pragnie, aby wydało obfite owoce dla dobra wszystkich. I takie jest nasze pragnienie: poświęcić się bezwarunkowo na służbę Bożego planu względem swych dzieci. 
60. W zapowiedzianym temacie istnieją pewne akcenty, które pragnę uwypuklić:
a. Wyraża się świadomość wezwania, pewnego, pełnego miłości, spojrzenia Boga i woli dania odpowiedzi na nie. Nasze życie jest odmianą pewnego powołania, które jest przede wszystkim darem.
b. Tytuł występuje w liczbie mnogiej. Jesteśmy „wezwani”. To lokuje nas w pewnej perspektywie wspólnoty: współdzielimy wezwanie z drugimi, którzy także zostali wezwani i  z nimi pragniemy także współdzielić odpowiedź.
c. Misja znajduje się w centrum. Zostaliśmy wezwani, aby „ewangelizować”, ‒ jak mówił Paweł VI – „Obowiązek ewangelizacji należy uważać za łaskę i właściwe powołanie Kościoła; wyraża on najprawdziwszą jego właściwość” (EN 14) i polega na „zanoszeniu Dobrej Nowiny do wszelkich kręgów rodzaju ludzkiego, aby przenikając je swą mocą od wewnątrz, tworzyła z nich nową ludzkość” (EN 18). To ma swoje implikacje we wszystkich wymiarach naszego życia i we wszystkich aspektach naszej organizacji.
d. Świadkowie i posłańcy. Istnieje szczere pragnienie konfrontacji naszego życia i naszych słów z działaniem Ducha Świętego i ze Słowem Bożym, które zostało nam powierzone do głoszenia. Wiemy, że jedynie zgodność pomiędzy życiem i orędziem wzbudza wiarygodność. 
e. I wreszcie radość. Z tym pragniemy zestroić zaproszenie ze strony Papieża Franciszka, który nas zachęca, abyśmy byli nosicielami nadziei. Jest to zarazem zaproszenie, abyśmy z radością przeżywali nasze powołanie.
61. Czujemy się wezwani do włączenia się wielkodusznie i całkowicie w projekt Nowej ewangelizacji, do którego wzywa nas dzisiaj Kościół. I pragniemy to realizować, „jako Klaretyni”, wnosząc to, co dał nam Pan poprzez charyzmat naszego Zgromadzenia. Stąd też czujemy potrzebę, aby określić z większą jasnością te cechy, które powinny charakteryzować dzisiaj klaretyński styl ewangelizowania. Przedstawiłem to wam w liście „Misjonarze”, do którego odniosłem się poprzednio. Byłoby dobrze przypomnieć go sobie w procesie przygotowania do Kapituły. Z drugiej strony, Prefektura Generalna ds. Apostolatu, od czasu Seminarium na temat teologii misji prowadzonego w Colmenar Viejo (Hiszpania) i poprzez spotkania kontynentalne, kierowała interesującym procesem refleksji na ten temat. Ten wkład pomoże nam w refleksji kapitulnej. Proces charyzmatycznej odnowy „Kuźnia w codziennym życiu”, którą prowadziliśmy w czasie tych lat przygotowała nas także na to rozeznawanie.
62. W tym aktualnym momencie dziejów Zgromadzenia wydaje mi się rzeczą ważną, abyśmy zastanowili się nad naszym misjonarskim stylem, który wychodzi poza działalność apostolską, ponieważ naznacza każdy z aspektów naszego życia. Odnowione Konstytucje dostarczyły nam nowej lektury o charyzmacie, jaki Bóg wzbudził w Kościele poprzez św. Antoniego Marię Klareta i wskazał nam drogę pewną, aby nim żyć i uczynić go nośnikiem życia dla Kościoła i świata. Dokument „Misja Klaretyna dzisiaj” XIX Kapituły Generalnej ukazał nam wspaniały horyzont misjonarski, który następne Kapituły Generalne i  nauczycielskie magisterium zgromadzeniowe rozwijały na przestrzeni tych lat.
63. Upłynęło więcej niż trzydzieści lat od owej Kapituły Generalnej. Zgromadzenie zmieniło istotnie swoją geografię ludzką i pomnożyło swoje misjonarskie obecności, zarówno geograficznie jak i tematycznie. Świat doświadczył radykalnych zmian i Kościół kontynuował poszukiwanie nowych dróg dla głoszenia Dobrej Nowiny o Królestwie Bożym. Wypada więc uświadomić sobie ponownie naszą misjonarską tożsamość i rozważyć, czego wymaga ona od nas w tych nowych okolicznościach. Chodzi o to, aby uwydatnić te charakterystyczne cechy, które czynią nasze życie, nasze wspólnoty i nasze działania apostolskie, skutecznym narzędziem ewangelizacji, zgodnie z otrzymanym misjonarskim charyzmatem. Co dzisiaj oznacza i czego wymaga od nas, abyśmy byli „sługami Słowa”, „misjonarzami Królestwa Bożego”?
64. W tym działaniu jest ważne zarówno udzielenie pomocy tym Organizmom, które mają na nowo określić swoje apostolskie położenie z powodu znacznego ubytku osobowego, redukując go lub tworząc inne, które pozwolą na utrzymanie misjonarskiego dynamizmu. I to dotyczy także jeszcze bardziej tych Organizmów, które doświadczają wzrostu osobowego, i  które powinny wyznaczyć nowe miejsca i sposoby dla misjonarskiej obecności. Jedne poważne procesy rozeznawania wymagają solidnych kryteriów, które w każdym miejscu i  zgodnie z właściwymi osobliwościami środowiska, dla którego jesteśmy powołani, aby ewangelizować, zagwarantują wierność charyzmatowi, który otrzymaliśmy, jako osoby zakonne i jako Klaretyni, dla dobra Kościoła i świata.            
65. To jest temat, który będzie skupiał refleksje Kapituły. Wychodząc z niego, pragniemy także zastanowić się nad trzema aspektami życia zgromadzeniowego, które nagle ukazały się na spotkaniu Zarządu Generalnego z Przełożonymi Wyższymi Zgromadzenia, a mianowicie: wspólnota, formacja i współpraca w Zgromadzeniu. Niemniej jest rzeczą istotną na wskazanie perspektywy, w jakiej przystąpimy do tych tematów.
a. Wspólnota – jako podmiot misji i przypowieść ze zwiastowanego orędzia. Zauważyliśmy, że indywidualizm, choroba także naszych czasów, niweczy również poczucie wspólnoty i  osłabia fundamentalną rolę wspólnoty jako podmiotu misji. Z drugiej strony, wspólnota żyjąca głoszonymi wartościami jest fundamentalna w tych czasach, w których ceni się szczególnie znaczenie świadectwa. Powtarzaliśmy już to dosyć często, że „życie braterskie stanowi pierwszy fakt misji” (EMP 24).
b. Formacja – jako proces przygotowujący i uzdalniający do przeżywania wymogów misji z  odwagą i wielkodusznością, tak jak to rozumiemy dzisiaj, i przeżywania ich we wspólnocie i przez wspólnotę.
c. Koordynacja zasobów osobowych i środków ekonomicznych w Zgromadzeniu celem lepszej obsługi misjonarskiej we współczesnym świecie i lepszego zaspokajania potrzeb Kościoła. 
66. Są to wszystkie ważne aspekty, które odpowiadają niepokojom wyrażonym ze strony Przełożonych Wyższych i przejętym także przez Zarząd Generalny. Nalegam jednakże, że pragniemy stawić czoła tym problemom z perspektywy misji, która uzasadnia nasze życie i  wyznacza linie dla naszej organizacji.

Droga na Kapitułę
67. Jest rzeczą ważną rozpocząć drogę. Poprzez ten list ogłaszam oficjalnie obrady XXV Kapituły Generalnej Zgromadzenia, które odbędą się w Rzymie od 24 sierpnia 2015 roku. Jak podkreślałem w tym liście, rzeczą istotną jest aktywne uczestnictwo wszystkich w  drodze kapitulnego rozeznawania. Poniżej zamieszczam niektóre wskazówki pomocne w tym uczestnictwie wszystkich członków Zgromadzenia. Są to cztery pytania, odnośnie do których proszę o trzy rzeczy:
a. Refleksja osobista, która ma włączyć modlitwę i powrót do źródeł naszego projektu życia, a  mianowicie: Ewangelię i Konstytucje. Refleksja, która nie może pomijać bodźców i  wskazań pochodzących z magisterium Kościoła i Zgromadzenia oraz apelu, który do nas dociera z  mocą, ze strony rzeczywistości ludzi, z którymi współdzielimy życie.
b. Dialog prowadzony we wspólnocie, który poszerza horyzont osobisty i pozwala rozeznać z  większą pewnością wolę Bożą względem nas.
c. Wkład waszej wspólnoty do sprawozdania, jakie ma przesłać Prowincja lub Delegatura. Każdy Organizm prześle do Sekretariatu Generalnego swój wkład na kapitulny temat, abyśmy mogli przygotować dokument roboczy zawierający bogactwo refleksji pochodzące od wszystkich Klaretynów.
68. Zachęcam was także do tworzenia przestrzeni dla refleksji wraz z osobami świeckimi, z  którymi współdzielimy ewangelizacyjne zadania. Ich wkład będzie bardzo ważny. Na spotkaniu z Przełożonymi Wyższymi mówiono o stosowności ich uczestnictwa w auli Kapituły. Większości wydawało się, że bardziej efektywne byłoby ich uczestnictwo na etapie prowincjalnego przygotowania do Kapituły, bez wykluczenia, że niektórzy z nich mogą być wysłani, aby uświetnić refleksje samej Kapituły w czasie jej obrad w Rzymie.
69. Poniżej zamieszczam pytania przeznaczone do refleksji osobistej i wspólnotowej. Oczywiście, odnoszą się one do tematu Kapituły i innych trzech aspektów, które pragniemy rozważyć z tej perspektywy.

	1. Jakie mają być specyficzne cechy klaretyńskiego stylu ewangelizowania w misji współczesnego Kościoła?
2. Co czynićć, aby wspólnota klaretyńska była rzeczywiście podmiotem misji i sama stała się zwiastowaniem uczłowieczającej mocy Ewangelii?
3. Jakie elementy mamy akcentować w procesie formacyjnym, aby móc żyć bardziej zgodnie z  wymogami misji? 
a. W procesie formacji początkowej.
b. W czasie formacji stałej.
4. W jaki sposób możemy bardziej właściwie koordynować personalne zasoby Zgromadzenia i środki ekonomiczne, aby ulepszać naszą aktualną misjonarską posługę? 



70. Na koniec podaję wam kalendarz przygotowań do Kapituły. Z Sekretariatu Generalnego Kapituły otrzymacie bardziej konkretne wskazówki odnośnie do zamieszczonych czynności.
Rok 2014
16 lipca: List zapowiadający Kapitułę Generalną przesłany wraz z innymi materiałami potrzebnymi do przygotowania Kapituły.
10 października: Zamknięcie listy członków Organizmu w celu określenia liczby delegatów, przypadających do wyboru każdego z nich. 
20 października: Mianowanie członków Komisji przed-kapitulnej i przesłanie przewodnika dla opracowania dokumentacji.
24 października: Rozpoczęcie okresu wyborów delegatów w Organizmach.

Rok 2015
1 marca: Zakończenie okresu wyboru delegatów na Kapitułę.
5-10 marca: Zebranie Zarządu Generalnego dla wyznaczenia delegatów, których ma on mianować zgodnie z decyzją XXIV Kapituły Generalnej. 
19 marca: List zwołujący XXV Kapitułę Generalną.
1 kwietnia: Data graniczna na przesłanie do Sekretariatu Generalnego dokumentacji i  wkładów do tematu kapitulnego.
22-30 kwietnia: Zebranie Komisji przed-kapitulnej.
15 maja: Przesłanie do delegatów kapitulnych i wspólnot dokumentu roboczego Kapituły.
1 czerwca: Zebranie Zarządu Generalnego celem zatwierdzenia dokumentacji zarządu i  ekonomii do przedstawienia Kapitule.
24 sierpnia: Rozpoczęcie XXV Kapituły Generalnej.
71. Droga prowadząca na Kapitułę jest drogą duchową. Pragnę to złożyć w ręce, a nade wszystko w Sercu naszej Matki. Jej Magnificat będzie nam towarzyszyć na tej drodze. Z Nią pragniemy rozpoznawać wielkie Boże dzieła w jej sługach i napełniać się tą niezłomną nadzieją, która rodzi się z absolutnego zaufania w miłość Boga Ojca i w Jego obietnice. Z Nią będziemy patrzeć na rzeczywistość, aby odpowiadać na przeciwności i angażować się do współpracy nad transformacją tej rzeczywistości, zgodnie z Bożym zamysłem względem swych dzieci.
72. Nie przestawajmy patrzeć na świadectwo naszego Ojca Założyciela, który z pasją przeżywał swoje misjonarskie powołanie i na naszych Męczenników, którzy swoje zobowiązanie do życia jedynie dla Boga i dla głoszenia Ewangelii, potwierdzili przelaną krwią. Mam nadzieję, że droga na Kapitułę będzie dla każdego z nas czasem powołaniowego wzrostu i  umocnieniem naszego serdecznego przywiązania do misjonarskiego projektu Zgromadzenia. 
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